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Z komisyj sejmowych
Ubezpieczenie pracowników umysłowych - 

Sądy przysięgłych i emerytury sędziów
Warszawa.  —  Komisja ochrony  

> r -cy uchwi l i l a  wczoraj  w dr ugi em  
i i.rziłciem czytaniu p r o j e k t  noweli  
do roz porządzenia  B. P r e z y d e n t a  
Rzpl i te j  o u je z p i e c ze u iu  pr aco w n i ­
ków umysłowycn wraz z puprawkami  
r e f e r e n t *  pes.  Get t la .  (BtSj.

Poprawki  te  idą w k ie ru nku  po­
lepszenia  up rawnie ń  bezrobotnych  
pracownikó w umysłowych,  umożli ­
wia jąc wprowadzenie  przez  m in is t r a  
pracy O-Biieaitjcznego okre su  zasi łko­
wego,  podwyższenia  składek,  co zaś 
do wysokośa i  zasi łków, to na wn io ­
sek  r e f e r e n t a  będą  one  zmnie jszone 
ty l ko  e połową w s to su nk u do p r o ­
je k t o w a n y c h  z sm ier zen .  1 tak  — 
zamias t  p r o j ek to w an eg o  obniżenia  
zasi łków od l i i  de 6 6  proc. ,  komis ja  
wprowa dz i ła  możl iwość  obniżenia  za ­
si łków tylko w gr a n ic a c h  od 6 do 
30 prec.

Po s .  Cardin i  (Ch.  D.) wniósł  p r o ­
pozycję  odroczenia  ayakusj i ,  m o t y ­
wując  j ą  t em,  że poprawki  r e f e r e n t a  
pos.  G et t la  całowicie i g r u n to w n ie  
z m ien ia ją  b r zm ien ie  p ro je k t u .  W dy­
skusj i  zab ie ra l i  glou: pos.  R e g e r
( P P S . )  i Brzez ińs k i  ( N P R ) ,  wypo­
wiadając się przec iw projek towi ,  
oraz pos.  Dabulewlcz  podnosząc  za­
le ty  pro je k tu .

W końcu obrad wice minis te r  op i e ­
ki p. Duch  oświadczył ,  że rząd  zde 
cydowany j e s t  po ueńwalen iu  noweli  
p r zed łużyć  ok re s  zasi łków z 6 do 9 
mies ięcy  oraz podwyższyć  składki  o 
0.8 proc.  l  czego 0-6 prec.  płacić 
będą  pracownicy ,  zaś 0 2 proc.  p r a ­
codawcy. Wobec  tego  składka  na  
rzecz a Z. U.  P.  U.  wynos ić  będzie 
łącznie 2 8 proc. ,  zamiast ,  j a k  do­
tychczas ,  2 proc.

KOMISJA P RA W N IC ZA  SE JM U
Komis ja  prawnicza  odrzuci ła  wczo­

ra j  po k r ó t k i e j  dyskus j i  wniesek

Krytyczne chwile
Ameryki

L ond yn .  —  Z Waszyngt on u  do n o ­
szą: Po dczas  wczo ra jsz e j  na ra dy  w 
Bia łym Domu 37 g u b e r n a to r ó w  s t a ­
nów, oraz przeds ta wic ie l i  inn yc h  s t a ­
nów i kół  go spoda rczych  uchwalono 
rezo luc ję,  zapowiada jącą  poparc i*  dla 
p r e z y d e n t a  Roo seTei ta  bez względu 
na  przekonau ia  po l i tyczne .  Wśród  
osób,  k tó r e  podpisa ły tę  rezoluc ję  
na le ży  wymienić  *. g u b e r n a t o r a  s t a ­
nu New York  Al. Smi tha ,  p r e z e s a  u- 
m w e rs y  te tu  Columbia,  B u t l e r a f  p r z e ­
wodniczącego  to w a r z y s tw a  kole jowe­
go  B a l t i m ore  Oki* Wi l lard i p r z e w o ­
dniczącego związków zawodowych 
Greena .

L ond yn .  —  Wedłu g  wiadomości ,  
o t r zy m anych  z Waszyng tona ,  s y t u a ­
cja m e  ulegnie  śmianie  do czwar tku  
o półnoey.  W czwa r t ek  o godz.  12-ej 
zb ie rze  s ię  ko ngre s ,  Który na  swem 
po s ie dzeni u  zadecyduj*  o udz ie leniu 
w y ją tk o w y ch  up ra wn ie ń  dla p r e z y ­
d e n t a  R o u s o r e l t a  do pr zepr ow ad zan ia  
sanae ji  s te sun ków f inansowysh  i g o ­
spodarczych .

Waszyngto n .  —  Ranne y ,  p r z e w o ­
dniczący nowej  izby j repr ez en tó w,  o- 
świadczył ,  iż roko wa ni a  w sprawie  
d ługów wo jennych  będą  musia ły ulec 
opóźnieniu.  g

klubu P P S .  o wp rowadzeniu  sądów 
p rzys ięg ły ch ,  o raz wniosek klubu 
Ch. D ,  domagający  s ię zal iczenia  
sędziom prz en ies ionym w s tan  n e- 
czynny e m e r y tu r y  według  s t » u j  
ustawy em eryt a lne j .

O i le chodzi  o pierwszy wniosek 
większość komisj i  wyszła z za ło­
żenia ,  ż e  j » s t  wadl iwy,  gdyż  o g r a ­
nicza wprowadzenie  przepisów o s ą ­
dach przys i ęg łyc h  do j dnej  tylko 
b. dz ie ln icy rosy j sk ie j .  P o n a d ' - ,  że 
w dane j  chwili  z rea l izo wanie  je j  j e s t

n iecelowe.  P rz y  roz pa t ryw ani u  wnio­
sku d rug ie go  przeds tawic ie l  Mini­
s t e r s t w a  Skarbu  wyjaśnił ,  że okres  
pracy  n iepodleg łośc iowej  sędziów,  
oraz ich praca zawodowa poza zawo­
dem sędziowskim, będą  wl iczone do 
ich e m e r y tu r y .

KOMISJA OŚW IA TO WA
Wczora j  zwołane zos ta ło posie-  

dzeuie komisj i  oświa towej  Se jmu dla 
r o z p a t r z e n i a  poprawek Sena tu  do 
us tawy o szkołach akademickich.  
Wob c tego,  że druk  tych pop rawek  
zos ta ł  r o /d a n y  dopiero wczera j  rano  
na wn o s ‘k ki lku posłów, zgodnie  z 
regul am ine m,  posiedzenie  zostało 
odro z<>ne i wyzuaczone  na łTzień 
9 h  di. c

Proces Gorgonowef
przed sądem krakowskim  

D ru g i d z ie ń  p ro c e s u
Kraków.— Drugi dz ień  procesu  prze­

ciwko Ricie Gorgonowej  wypełniły 
ca łkowic ie drobiazgowe przes łuchania.  
Z a in te r esow an ie  proc esa m  byłe znacz ­
nie większe.  Galerja i ł awa dla pu­
b l icznośc i  zapełni ły się do os tatniego 
mie jsca .

No sali zjawili s ię t akże  prz eds ta ­
wiciele nauki,  za in te resowani  proce* 
sem.

Prz ew odniczący  Jend l  szereg iem 
pytań s ta ra  s ię  wyjaśnić,  d laczego o- 
skarżona w m o m e n c ie  odkrycia zb ro­
dni  i p o t em  zachowywała się tak spo­
kojnie,  d laczego nie przedsięwzięła  
jak ichś  zab iegów ratunkowych.

Gorgonowa obszern ie  wyjaśnia 
przyczyny tego zachowania,  twierdząc , 
że  nietylko ona,  a le  wszyscy inni do­
mownicy potracil i  głowy.

Wbrew t e m u  prokura tor  Szypuła 
s twierdza ,  że w ak t ach  jes t  ki lkakro­
tn ie  wzmiankowane ,  że domownicy  a 
zwłaszcza  S taś,  stosowali  sz tuczne  
oddychanie ,  kompresy  i t .  d.  Punkt  
ten wywołuje pierwszy incydent  m ię ­
dzy obroną  a oskarżyc ie lem. O b r o ń ­
ca dr.  Woźniakowski  twierdz i  bo ­
wiem,  że w ak tach  n i em a nigdzie 
wzmianki ,  aby S ta ś  poza zawoł an iem 
o jca  i podaniem mo krego  ręcznika  
pr zeds ięwzią ł  jakąkolwiek akc ję  r a ­
tunkową.

Sędz ia przysięgły,  Krewicki ,  zapy­
tuje  za poś re dn ic tw em  przewodn iczą­
cego,  kto krytyczne j nocy poda ł  ini­
cjatywę sprowadzenia  policji, O s k a r ­
żona  s twierdza ka tegorycznie,  że to 
ona.

Nas tępnie  przes łuchu je  oskarżoną  
prokura tor  Szypuła .  Krzyżowy ogień 
pytań prokura tora ,  powoduje  u oskar ­
żonej  tak si lne zdenerwowanie,  że na 
prośbę  obreńcy  przewodn iczący  za­
r ządza  5-min uto wą  przerwę,  ce lem 
uspokojenia się Gorgonewej .  —  Po

przerwie  prokura tor  Szypuła  konty­
nuuje  przes łuchiwanie  z m ie rza jąc  do 
scharak teryzowania  s tosunków jakie 
panowały  w dom u  Zaremby.  Zapytuje 
więc o stosunki ,  ł ą czące  oskarżoną  z 
p. Aplem i pa ne m  Gotl ibem.  O skar ­
żona  ciągle jeszcze  nieuspokojona 
wikła się w odpowiedz iach ,  a wre sz ­
c ie  z p łaczem  stwierdza ,  że na tego 
rodza ju  pytania nie jest  p rzygoto­
wana.

P o  pół toragodzinne j  p rzerwie  za­
b ie ra  głos obrońca  dr.  Woźniakowski,  
który sze reg iem pytań  dąży do d o ­
k ładnego wyjaśniania pożycia o s k a r ­
żonej z m ężem  choroby  jego, sytuacj i  
Gorgonowej po wyjeźcie do Ameryki,  
powodu opuszczenia  d o m u  teśc iów i 
ze rwania  z mężem.

Dalsze  pytania obrony  dotyczą po­
sady oskarżone j  w cukierni  Mascot te,  
ze tknięc ia s ię  jej z Z a re m bą  i wej­
ścia do jego domu.

Wynajęc ie  mieszkania  we Lwowie 
na imie  ś. p. Lusi określa oskarżona,  
jako chę ć  uniknięcia ewentua lnego  
za jęc ia  przechowywanych  ta m  o b r a ­
zów i mebl i  za za ległe podatki .  Na 
s a m y m  końcu  rozprawy zada je  obroń­
ca  bardzo  ważne pytanie,  tyczące  się 
faktów,  jakie zasz ły po d łu ższ ym  o- 
kresie  naprężonych  s tosunków między  
nimi,

Oskarżona  odpowiada,  że nastąp iło 
m ię d z y  nimi pogodzenie .  Z a r e m b a  
mia ł  wyjechać  za in te re sami  do War­
szawy, ś. p. Lusia ze S tas iem,  zostali  
we Lwowie,  a ona  z cór eczk ą  Romą  
— w willi w Brzuchowicach ,

Na te m  na  prośbę  ab reńcy  prze­
wodniczący dr.  Jen dl  zamyka  ro zpr a ­
wę.

Dziś nastąpi ł  dalszy ciąg pytań o- 
b rońcy  oraz zeznania  Za re mb y  i S t a ­
sia. s

Walki i represje w Niemczech
po wyborach nie ustają.

B e r l i n . — W ynik  wyborów, zarówno 
do p a r la m ent u  Rzeszy ,  j ak  i do sojmn 
prusk ie go ,  wywolnje  w s f e rach  pol i ­
t ycz nych  s to l icy Niemiec  s z e r e g l i c z -  
nych  kom ent a rz y .  Za ró wno  zwy cię ­
s two H i t l e r a ,  j ak  też n iezw ykl e  nikłe 
s t r a t y  s t r o n n ic tw  lewicowych,  s t ano ­
wią  wie lką n iespodzianką .  W z r o s t  
g łosów h i t le ro wsk ich  pochodzi  g łównie 
ze a fe r  do te j  pory  pol i tyoznie b i e r ­

nych,  k t ó r e  pod wpływem s i lne j  a g i ­
tac j i  rus zy ł y  masowo do urn.

P r a s a  lewicowa i d em ok ra ty czna ,  
zos ta jąca  pod s i lnym nac iskiem cen ­
zury,  wypowiada  się dość nieśmiało.  
P o d k re ś la  jednak ,  że r ząd  obesny  
o t r zyma ł  szanse,  tak i*,  j ak ich  nie po­
siada ł  j e sz cze  żaden  rząd  poprzedni ,  
ale rów nocześn ie  z te m  wziął  na s ie ­
bie a lb rzym ie  zobowiązania  i o g rom ną

odpowiedzialność.  Z t reśc i  tycb a r t y ­
kułów wieje pesymizm cn do losów 
demokraci ! niemieckie j  w na jb l iższe j  
dobie.

Opin ja  publ iczna Niemiec  p r z e w i ­
duje,  że w na jbl iższych czasach  H i t le r  
zażąda  nowych wyborów kra jowych  
w katol ick ich krajach  południowo- 
niemieckich .  Żądanie  tak ie  ze s t rony  
kanc le rza  Rzeszy  może się s tać  za ­
rzewiem s i lnych za ta rgó w  pomiędzy 
Niemcami  południowemi  a północnemi.

Berl in .  — Widownią  krwawej  walki  
między  komunistami  z je dne j  a po- 
1'cją i na rodowymi  z drugie j  s t r ony  
było wczoraj  p rzedmieśc ie  por towe 
H a m b u r g a  — Altona.  Komuniśc i  z do­
mów os trzel iwal i  m asz e ru j ące  oddzia ­
ły  policj i  i sz turmówki  narodowo-  
soc ja l i s tyczne.

Wezwane  posiłki  po l icyjne  okazały 
s ię  n iewys ta r cza jące ,  wobec czego  
p l ' c ja  użyła samochodów pancernych  
ucbro jonych  w karab iny  maszyno we  
oraz  g r a n a ty  ręczne . Zmobl izowane 
zostało całe pogotowie  pol icyjne  
Ham burg a  oraz wszys tk ie  oddziały 
sz tu rmowe .  Osoło  północy było 3 z a ­
b itych i 14 ciężko rannych ,  w t.e/n 
4 policjantów.

Berl in .  —  Podczas  wczo ra jsz ych  
s ta rć  pomiędzy  pol icją pomocniczą  a 
komunis tami  doszło do os t re j  s t r z e ­
laniny .  W czasie  walk użyt*  tanków,  
karab inów maszynowych i g rana tów  
ręcznych .  L iczba  of iar  wynos i 2 za­
b itych i 18 rannych .

B e r l i n . —Z D a rm s ta d tu  donoszą:  u- 
b iegłej  nocy nas tąp i ł o  objęc ie  władzy 
pol icy jne j  przez  mi anow anego z p o ­
lecenia  m in i s t r a  spraw w ew n ę t r zn y ch  
ko mi sa rza  Rzeszy dla Hesj i .  N a r o ­
dowo - soc ja l i s t yczne  oddzia ły s z t u r ­
mowe i fo rmacje  ochronna  obsadz iły 
gmach policji.  Po l ic ja  wyd ała  całą 
broń nie s tawia jąc  oporu .  t

Rezygnacja rektorów
Krakowskich?

Kraków.  — „K ur je r  Warszawski*
donosi:

„Ze  względu  na to, że s e n a t  U n i ­
w e r s y t e t u  Ja g ie l l ońsk ie go  nie p r s y ją ł  
r ezygnac j i  J .  M. r e k t o r a  Kut rzeby ,  
zg łoszonej  p rzez  n iego  je szc ze  w 
ub. czwar tek ,  wyraża jąc  mu j e d n o ­
cześnie  vo t um  zaufania,  r e k t o r  Ku­
t r z e b a  pozos ta je  nada l  na swem s t a ­
nowisku.

S e n a t  U. J .  ma  w na jb l iższym 
czasie wydać specja lny kom uni ka t  w 
te j  sprawie.

Dziś wie ezorem  odbędzie  się po­
siedzenie  sena tu  Akademj i  Górn iczej  
w celu za jęc ia  s ta nowiska  wobec r e ­
zygnacj i  r e k t o r a  J .  M. Z y g m u n ta  
Sar ju sz  Bie l sk iego ."  c

Grecja pod władzą 
dyktatora

Wiedeń .  — Z A te n  donoszą,  że 
gen.  P la s t i r as ,  k tóry  obwałsł  się dy­
k ta to re m ,  wydał  odezwę do narodu.

W  odezwie  tej  geu .  oświadczył  
że zarówno osta tn ie ,  j a k  i p o p rz e d ­
n ie  wybory  wskazują ,  że s y s te m  
p a r l a m e n t a rn y  ni* może  dać racj i  
t r w a łe g o  rządu  i p rowadzi  do w z r o ­
s tu  komunizmu.  U b ie g ł e j  nocy i s t n i a ­
ło n i ebezpieczeńs two zaburzeń,  anar -  
ehj i  i wojny  domowej .  W tych  
waru nk ach  g e n e r a ł  zdecydewał  się 
na  objęc ie  władzy w śc is łem por ozu­
mieniu  ze swoimi współpracownikami  
G ene ra ł  liczy na pop arc ie  ze s t r ony  
na rodu  i na  całkowi te  oddanie armji .

Dziś nowy rząd  żłoży pr zys ię gę .



Dnia  9 m arca  1933 roku.

Kasa Ligi Narodów
w opłakanym stanie

Genewa.  —  Wystąpienie  Japonj i  r  
Ligi N a rade w  m a  szereg  p r e c e d e n ­
sów... Ju ż  kilka pańs tw wystąpi ło 
/. „na jwyższego a reepagu  św ia ta 1', 
poważnie nadwyręża jąc  fundusze  Li­
gi, gdyż u t rzym an ie  tej kosztownej  
instytucji  wymaga  znacznych ś rod ­
ków.

Wystąpienie Japonj i  może  ła two 
doprowadzić  d« przesi lenia  budżeto-  
wege  Ligi.

Dotychczas  bowiem płaci ła  Japo-  
nja czwar tą  z rzędu  ce  do wysokości  
wkładkę ,  którą na rek  1933 ustalono 
na e k e łe  3 500 900 zł.

F inanse Ligi Narodów,  zna jdują 
się już obecnie  w opłakanym stanie.  
Trzynas tu  azłonków oc iąga  s ię od 
roku?  z zapłatą na leżności  cz łon­
kowskiej.

Japonja  będzie  musia ła  w każdym 
razie wpłacić swój udz ia ł  za rok 
1933 i 1934, gdyż dopiero  od  1-go 
s tycznia 1935 roku przes ta łaby  być 
oficjalnie cz łonkiem Ligi Narodów.

T e m u  dwul e tn ie mu obowiązkowi 
u iszczania należyteśc i  członkowskiej  
przez dwa lata od te rminu  wypowie­
dzenia  aż do wystąpienia  poddały  się 
również Brazylja i Hiszpanja.

W wypadku Japonji  spodz iewany 
jest  jednak sprzeciw co do tego z a ­
rządzenia.

Gdyby więc nawet  Japonja  po s t a ­
wiła na swojem,  to dotyczyłoby to 
najwyżej  reku 1934.

Pod murem chińskim
Londyn.  —  Z Pekinu  doneazą,  że  

g łówne  aiły wojsk japo ńsk ich  u m a c ­
n ia ją  się wzdłuż wie lkiego muru .  Ja -  
pońozycy są w posiadaniu wszys tk ich  
ważnych  pu nk tó w  s t r a te g i czn y ch ,  z 
wy ją tk i em  prze łączy Kupeiko.  Około 
60.000 Chińczyków odcię tych  j e s t  
od swej bazy operacyjn e j  w Mongolj i .  
Do C zeng te  wkroczyły oddziały 18-ej 
dywizji  j apośzk ia j .

Chiński  g e i e r a ł  WaRgfulio niemal 
cudem unikną ł  śmierc i ,  gdyż  około 
Hs i feug  ku bomba,  r zu cana  przez  sa ­
molo t  j apoński ,  pad ła  w odległośc i  
15 mtr .  od a iego,  zabi ja jąc na m ie j ­
scu 3 oficerów. G en era ł  n ie  odniósł  
ran.  j akkolwiek  koń pod nim był 
zabi ty .

Z Szanhaju  donoszą,  źe Chińczycy 
umieścili  miny przy wejściu do p o r ­
tu Swatau.  Ruch ok rę tów w nccy 
j e a t  n iedozwolony .

Londyn.  — Z Tokjo donoszą,  że 
wojska ja p o ń sk ie  obsadzi ły wszys t k i e  
7 prze jść  wielkiego  muru.  Dalsza 
akc ja  wojskowa w głąb te r y to r ju m  
Chin nie j e s t  p ro je k t owa na .  c

Nowa rewolucja
w Ameryce Południowej

Nowy Jork  —  „A ssoc ia ted  P r e s s "  
donosi ,  że w brazyl i j skim stan ie  Rio 
Gra nd ę  d e  Sol  wykryto sprzys iężenie 
rewolucyjne ,  m a ją c e  na celu oba len ie  
obecnogo rządu.

Wiadomoś ć  tą potwierdza te l eg ram 
z Rio d e  Jane i ro,  głoszący,  że  rząd  
przeds ięwzią ł  odpowiednie  środki  c e ­
lem s t łumienia wrzenia ,  do którego 
na leżą  czynniki cywilne i wojskowe.

Te leg ram zapowiada  że rząd nie 
ccfn ie się przed  na jo s t r :e j sz emi  n a ­
w et  środkami ,  mające ini  na celu 
przywrócenie  pokoju i porządku.

Mac Donald wGenewie
Ganewa.  —  W oczekiwaniu  przy­

byc i a  Mac Donalda  k r ą ż ą  w Genewie  
na j r óż ni e j s ze  pagłeski  i komantarze ,

Ze  wszys tk ich  s t r o n  zapewniają  
źe  Mac Donald nie p rz y j eżd ża  w 
cele organ izowan ia  konferencj i  pię ­
ciu mocars tw,  lecz dla wzięcia u dz ia ­
łu w pracach  kanferanoj i .

Pośp iech  tych  zapawnień  ze s t r o ­
ny augie l sk ie j  j e s t  obecnie  popa r ty  
przez  głosy półof ic ja lnych dz ie n n i ­
karzy  i p r opagandy s tó w n iemieckich.

Okazujo się,  że tym r a z e m  nikt  
z p r zeds tawic ie l i  3 mocars tw nie 
chce  s ię poufnie naradzać.

Ze  s t r e n y  lewicowych kół angie-  
skich,  mających  kon ta k t  z H e n d e r s o ­
nem, w y r a ż a n e  j e s t  p rzekona nie ,  że 
dla wyprowadzeu ia  konferencj i  na 
spokojn ie j s ze  wody,  niezbędna są 
p e w ne  ofiary Auglj i  w d r e d z l n i e  
lotnictwa .

*^daje się, że Niemcy znalazły n o ­
wy a t u t  p r ze raża ni a  opinji  zachodnie j  
deoyzjami ,  j a k ie  Hi t le r  poweźmie  
w za kr e s ie  r oz b ro j en i a  n a t y c h m ia s to ­
wego Niemiec

De s e n s a c y jn y c h  wersj i  p rzy jazdu  
H i t l e r a  i M us so i l n i eg o  nie p rzywią­
zu je  s ię w Genewie  wiary.  o

Sowiety ostrzegają
przed Hitlerem.

Moskwa.  —  P r a s a  sowiecka  z o i y -  
wioDiem oma wia  wynik i  wybor ów  
niemieckich.

Karo l  Radek w „Izwies t jaoh* po

równuje  r e z u l ta t  wyborów z k lęską  
Niemiec  nad Marną.- 1) h i t l e r owcom 
nie udało się rozbić klasy robotn iczej ,  
2) nie uzyska li  oni większości  samo ­
dz ie lne j  i m usz ą  nadal  dziel ić wła­
dzę z nac jona li s tami ,  co wróży ta rc ia  
w obozie  rządzącym-  Au to r  w y ra ż a  
zdanie,  że h i t l e ro w cy n ies łychanie  
pogorszy l i  mię dz yn arod ową sy tu ac ję  
Niemiec i nie os iągną ws zy  pełni  
władzy przy  wyborach  m og ą  zacząć 
poszukiwanie  laurów w aw an tur ach  
zew nę t r zn e-p ol i ty czny cb ,  p rowokując  
państwa ,  k tó r e  z m n ie j s z ą  niż Z S R R  
f legmą odnoszą  się do ich his ter j i .  g

poprzek toru. Wypadek nie poc iągną ł  
za sobą  żadnych ofiar ani s t rat .

— Na pó łn ecn em  wybrzeżu  Nor- 
wegji  szalała straszl iwa burze.  Doszło 
d a  szeregu ka tas t rof  okrętów.

—  W Warszawie  rozpoczą ł  się w 
mag is t rac ie  dwudniowy s trajk włoski,  
który ob ją ł  wszystkich  robotn ików i 
u rzędników.  s

Z C z ę s t o c h o w y

Chwila bieżąca.
—  Na lotnisku wojskowem w Wil­

nie, samolot ,  prowadzony przez  por.  
Malinowskiego z o bse rw a to rem  Szpi- 
glewskim wzniósł szy się na 1000 intr. 
zapali ł  się i runął  na ziemię.  O b s e r ­
wator  zos ta ł  zabity,  pilot odniós ł  cięż 
kie rany.

— W ma ją tku  Wieniówka pod Ra­
dzyminem zmar ła  w wieku lat  90 
Bronisława Belina Prażmowska .  m a t ­
ka wojewody lwowskiego,  b. p rezy­
d e n ta  m. Krakowa.

—  Fizykom angiel skim Occhiawi- 
niemu i Balachbe t towi  uda ło  się od* 
kryć elektron pozytywny. Odkryc ie  to 
wywoła przewrót  w dotychczasowej  
nau ce  e budowie  mater ji .

—  Narciarską  mist rzynią Czecho­
słowacj i  zosta ła  Polka p. Br. S taszel  
Polankówna,  a wicemis trzynią  p. Z. 
Stopkówna.

—  Ks. kardynał  Kakowski wyjeżdża 
dziś do Rzymu ad lumina Apoltolo- 
«rum. Ks. kardynał  we źm ie  udz iał  w 
obydwu konsys torzach papiesk ich i o- 
twarclu Roku Jubi leuszowego.

—  Sąd  okręgowy w Warszawie na 
sesji  wyjazdowej w Skiern iewicach ,  
skaza ł  dyr. t amt .  KaSy Chorych,  T e o ­
dora  Wolrata,  oskarżonego o naduż y­
c ia  na 1 rok więzienia.

—  Na linji kolejowej S u c h a  Nowy 
Sącz  parowóz pociągu osobowego nr. 
1215 wjecha ł  na  be lkę  położoną w

Kalendarzyk | j

grŁ M A R Z E C Słońca I
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X U U w Dziś Wincent.  
Julro Fraciszki

z a d ’ód 1

Rok założenia 1848
F i r m a
w Częstochowie —
ul .  R a n n y  M a r j i  16, t e l e f o n  97,

poleca pierwszorzędnej jakości
farby, pokost ,  lakiery, c em en t  i gips, również wyroby 
—  szczotkarskie,  oraz wszelkiego rodzaju papiery —

H. IMICH

Nocne dyżury aptek
W  n o c y  7 d n  a 8 na  9 - b  m.  «.i-.v i; t -  

b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e  a p t e k i ,  
p.  K o z e r s k i e ^ o  II A l e j a  2ó 
i a p t e k a  n a  O s t a t n i m  G r o s z u

W  n o c y  z d n i a  9 n a  10 b  m  o t w a r t e  
b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e  a p t e k i :

p.  M o n i k o w s k i e g o  l A l e j a  14. 
p.  L e s i ń s k i e g o  u l i c a  W i e l u ń s k a  46.

I repertuaru Teatru i Kin.
T eatr K am eralny.
W t o r e k  7 go:

o  g u d z .  20.00 „ P a n n a  M a l i c z e w s k a 1'

Kino „Odoon".
„ M a ł ż e ń s t w o  d l a  o p i n j i “

Kino „N ow ości".
„ B i a ł y  ś l a d ’1.

Kino „G rand".
„ K r ó l  — to j a ‘‘.

Kino „O aza".
„ M a ł p o l u d  w  d ż u n g l i " .

Kino „M uza".
„ Z  d n i a  n a ,  d z i e ń "  i „ O  t o b i e  t y l ­
k o  ś n i ę "

— Ogólne zabranie T-wa Cy 
K lis tó w ,  W dniu 12 marca r, b. o 
godz inie  10 ej r suo  w lokalu Związ­
ku Ma js t rów  Fa brycznych  (N a r u t o ­
wicza 5) odbędz ie  się ogólne  roczne  
zeb ra n i e  Częs to chows kiego  T o w a ­
rz y s tw a  Cykl is tów i Motocyklistów'  
z nas tę pu ją cym  porządkiem dzień 
nym: zaga jen ie ,  wybór  prezydjuin,  
odczytan ie  pro tokulu  z os ta t n ie go  
ogólnego  zebrania,  sprawozdanie  o- 
gólno-kasovte,  komisj i  rewiz y jn e j  i 
z a tw ie rd zen ie  sprawozdania ,  wybór  
zarządu i komisj i  rewizyjne j  i wol­
ne w ni osk ’. W raz ie  n iepr zybycia  
odpowiedniej  i lości członków z e b r a ­
nie odbędzie  się w II t e rm in ie  tegoż  
dflia i w tymże  lokalu o godz in ie  
10."0 i będz ie  prawomocne  bez 
względu ua ilość obecnych człou- 
kó w,

Mąż ZA MILJOHY
P O W IE Ś Ć .

168) |

A więc dobrze—pomyślał
zmieszany — tędy będę mógł 
niepostrzeżenie opuszczać willę, 
by odwiedzić przyjaciółkę. Po­
czerń zamknął drzwi, przekrę­
cił klucz i schowawszy go do 
kieszeni, powrócił do willi

Myśl o przyspieszeniu śm ier­
ci żony od chwili otrzymania 
listu od Gabrjeli nie opuszczała  
go ani na chwilę. Błądząc po 
pokojach w illi jaworowej wszedł 
do sypialni hrabiego i tu ze 
zdziwieniem zauważył, że na 
n o c n y m  stoliku stały jeszcze  
nic uprzątnięte lekarstwa. Wzią­
wszy jedno z nich, odczytał re­
c e p t ę ,  a mając dość obszerne 
wiadomości z chemji z radością 
stwierdził, że lekarstwo to jest 
niebezpieczną tiucizną. N ieste­
ty, iuieleczka była wypróżnio­
na.

Hrabia nie tracił jednak fan­
tazji oderwał receptę i scho­
wawszy ją do kieszeDi, powró­

cił do siebie. Tu obejrzał jesz­
cze raz receptę, zadzwonił na 
Dufoura.

Ten ujawnił się natychmiast 
i skłonił się, oczekując na roz­
kaz.

— Słuchaj, Dufour,—przemó­
w ił hrabia. — Od kilku godzin 
mam szalony ból g łow y. Mam 
tu receptę na lekarstwo, które 
skutkuje bardzo szybko. Musisz 
się udać z tą receptą do apte­
ki...

—  Do usług pana hrabiego. 
Lekarstwo będ nie za kilkanaście 
minut, gdyż .apteka znajduje 
sio niedaleko,..

— Niestety —odparł hrabia.— 
Lekarstwo to można dostać tyl­
ko w  wielkich aptekach pary­
skich. Zresztą nie życzę sobie, 
byś je kupował tutaj. Musisz 
więc natychmiast wybrać się 
do Paryża i przywieziesz mi 
ten naprawdę cudowny środek, 
pragnąłbym jednak, by w apte­

ce nie wiedziano, dla kogo bie­
rzesz to lekarstwo.

— Spełnię najsumienniej po­
lecenie pana hrabiego.

W ziąwszy receptę Dufour u- 
dał się w drogę.

Po przybyciu do Paryża, D u ­
four uznał za stosowne zaw ia­
domić o swej podróży Magda­
lenę, gdyż ta tajemnica, mająca 
osłaniać nabycie lekarstwa w y ­
dała mu się mocno podejrza­
ną.

Wziąwszy tedy fiakra udał 
się do pałacu Magdaleny, którą 
na szczęście zastał w domu i 
opowiedział jej o poleceniu hra­
biego.

—  Idź, panie Dufour, do naj­
bliższej apteki i kup lekarstwo, 
poczem wrócisz do mnie.

•

Po odejściu służącego hr. Lu- 
ceoaya Magdalena zaw ezw ała  
znajomego lekarza Vernona z 
prośbą o natychmiastowe przy­
bycie,

Lekarz zajęty pacjentem przy­
jechał dopiero w pół godziny, 
a wkrótce po nim zjawił się i 
Dufour z lekarstwem.

wtiłała Magdalena, na widok 
wchodzącego sługusa.

Dufour uznał za stosowne 
podkreślić jeszcze raz, że lekar­
stwo to wydaje mu się podej- 
rzanem, gdyż hrabia wyraźnie  
zalecił mu, by nie mówił, dla 
k o g o  je  bierze.

— Tak pauu p >\viedział?
— Tak i nawet bardzo nale­

gał.
— Ma pan przy s bie to le ­

karstwu?
— Mam— odpaił Dufour, po­

kazując maleńką paczkę, ważą­
cą zaledwie kilka gramów, z o- 
bu stron zapieczętowaną lakiem  
czerw onym.

— Pozw'61 mi ją  pan na 
chwilę wraz z receptą i pocze­
kaj.

— Służę pani.
Odeszła do pokoju stołowego  

i, pokazując doktorowi receptę, 
rzekła:

— Szanowny doktorze, proszę 
mi powiedzieć, co myślisz o 
tem?

Ach, jesteś nareszcie—za- s d. c. n.



Dnia  9 m arca  1933 roku.

— Zebranie likwidacyjne T-wa 
Budowy Teatru. W poniedz ia łe
0 m>\rcn 1933r. w lokaluT-wa śpiewa- 
<w e g o „Lutnia* odbyło s ię  zebran ie  
l ikwidacyjne  Akcyju ego  T o w a rz y s tw a  
Budowy i I k s p l o a t a c j i  T ea t ru  w C z ę ­
s tochowie .  Obecnych było 25 akcjo- 
nar juszów re p r e z e n t u j ą c y c h  70 na  o- 
gó luą  ilość SOD akcyj.  Na p r ze w od ni ­
czącego  z eb ran i a  wybrano  p. J e r z e g o  
Oholewickiego,  asesorowal i  pp: in*. 
Her tz  i Władys ław Zórek .  P r o te k u ł  
p rowadzi ł  pan no ta r ju sz  Koss.  Na 
wstę p ie  dr. Bi luchowski  z re fe rował  
spr awozdanie  z działalności  T o w a r z y ­
s tw a  Akcyjnego,  poczem p. Zdz is ław 
Kacbelski  odczytał  p ro tokuł  komisj i  
rewizyjne j .  Po dłuższej  dyskusj i ,  na 
wniosek je d n e g o  z a kc jonar juszy  po­
s tanowiono wybrać  komisje  l ikwida ­
cyjną , a to ze względu n» zbl iżający  
s ię  te rm in  l icy tac ji  gmachu t e a t r a l ­
nego.  Do komis ji  tej  weszli  pp: J e  
rzy Cbolewicki ,  inż. W. Szymkowiak
1 niec L. Mrżnicki .  Nacze lną  sp rawą  
była kwes t ja  pozos tav  lenia , ,Lutn i“ , 
w lokalu te a t r u ,  k tó ra  jako  właśc i­
cielka placu, j e s t  właśc ic ie lką  18 
ftkcyj po 1000 zł. Pan  komisarz Ma­
zur  zapewnił ,  że Tymczasowy Zarząd
0 ■. Częstochowy dołoży wszelkich 
r l a r ań ,  aby na l icytacji ,  k tó ra  o d b ę ­
dzie się 10 marce ,  p rze jąć  gmach na 
własność  miastu.  W tym wypadku 
„ L u t n i a "  nadal  pozostałaby  w obee 
nym lokalu. Po  omówieniu je szcze  
ki lku drobnych  spraw,  i wyczerpaniu  
porządku dz ienne go  — zeb ran ie  za - 
ku ię to .  g

— Sprawozdawcze zebranie LO
PP.  W związku z mającem się o d ­
być zwyczajnem sprawozdawczem o- 
gó lnem zgroma dzen iem ,  L O P P .  w 
duiu 12 bm. o godz.  13 w 1 szym 
te rminie ,  a o godz.  13,80 w 2 gim 
te rm in i e ,  ko m i te t  powia towy,  zwraca  
się tą  d rog ą  do in s t y tu cyj  i u rzędów 
z prośbą  o de legow an ie  swych pr z e d ­
stawic iel i  ua powyższe .  P o rz ą d e k  
dz ieuny zebrau ia  przewiduje :  Zaga-
enie przez  p rezesa  zarządu;  wybór  

prezydjum,  spr aw ozdanie  z działalno 
ści za rok © 3 2 ;  sprawozdanie  kaso ­
we i komisj i  rewizyjne j ;  wybór  
członków zarządu  na miejsce  u s t ę p u ­
jących  i wybór  d e l e g a ;ów na ogólne  
z g rom adzenie  komi te tu  wojewódzkie­
go; wnioski  kół zg łoszone  w myśl  
art .  19§ 5 s t a t u t u  L O P P .  oraz  wol­
ne  wnioski .  Zebran ie  odbędzie się w 
Jokalu Komi te tu  Po wia to wego  L O P P .  
(Ale ja  26).  g

—  Z teatru kameralnego. W
ś r c d ę  3 b n .  [Z n a k o m i t a  sztu a G. Za­
polskiej  „ P a u u a  Maliczewska** z J a n i ­
ną  Z a k rz y ń s k ą  w peataci  ty tu łowej .  
P oc zą te k  o godz.  20 ej. Bi le ty w 
cenie normalne j  są wcześn ie j  do ua- 
bycia w ks i ęgarn i  W. Swięeki  i S-ka.
1 od gedz iuy 19-ejj w kasie t e a t r u

Zniżki  i a bo nam ent  ważne.  J u t r o
„ P a i n a  Maliczewska*.  W p r z y g o t o ­
waniu św ie tn a  komedja  ang ie l ska  
„ P a p a  K aw aler "  z p. J an uszem  S t a ­
szewskim w rol i  ty tu łowej .  g

—  Baczność Pochodniacy! W
związku a uroczys tośc iami  Imienin  
Marsza łka  Józefa  P i ł sudsk iego  zarząd  
„Poc hodni"  wzywa wszys tk ich  człon 
ków chóru 0 przybycie  na l e k c j i  w 
ś rodę  duia 8 m ar ca  b. r. o godz.  7 
wieczorem w sali Rady  Miejskiej ,  g

— Zmiany w rozkładzie jazdy.
J a k  się dowiadujemy,  już  w n a j ­

bl iższym czas ie  na s tą p ią  pewne zmia­
ny w rozkładz ie jaz dy  poc iągów oso­
bowych.

Poc iąg  Warszawa - Kraków,  p r z y ­
bywający do Częs to chowy o godz.  
13 35 i w raca ją cy  •  godz.  4,35 zo ­
s ta je  wycofany,  na to m ia s t  uruchomio-  ■ 
D* poc iąg  du Kielc o godz. 8,05 i 
miej scowy,  Częs tochowa - P io t rków,  
przybywający  do naszego  mias ta  o 
godz.  7,4d, a odjeżdża jący  zaś e godz.  
12,20. Wycofano rów nież  poc iąg W a r ­
szawa - Kielce,  p r zyb yw a ją cy  e godz.  
b.10, a" wraca jący  o 19 17. Nadto u r u ­
chomiono poc iąg przysp ie szony  W a r ­
szawa - Częs tochowa oraz poc iąg do 
Łodzi  p rzez  H erby  i Zd u ń sk ą  Wolę,  
od jeżdża jący  o godz.  14,14; p r z y je ż ­
dżający  o godz.  i , 15. Po c ią g  ten bę­
dzie miał  w Herbach  bezpośrednie  
połączenie ^przez T a rn ow sk ie  Góry  
s  Gdynią,  p rzez  nową  m a g is t r a l ę  ko 
le jo w ą  Śląs k  - Polsk i  P o r t  morsKi.

Z GLIEDÓW
REGINA KOWALSKA
P o kró tk ich  i ciężkich  c ierp ien iach  opa t rzona  św S a k r a m e n ta m i  

zmar ła  dnia 8 m a r c a  1933 r. przeżywszy lat  31.

Wyprowadzenie  zwłok  z d o m u  żałoby przy ul. I-go Maja 14 
do Katedry św. Rodziny na Nabożeńs two,  na s tę pni e  na c m e n ­
tarz św. Rocha  nastąp i  w piątek dnia 10 m arca  o godz. 9.30 rano

Na smutny  ten ob rzęd  zaprasza  krewnych przyjaciół  
i życzl iwych po zos ta jąca  w g łębokim żalu

Rodzina

Młodociany komunista
skazany na rok więzienia

Na wokandzie  ka rne j  sądu o k r ę ­
gowego pod przewodnic twem sę d z i e ­
go Haras imowicza  zna laz ła się spr a  
\va 18- letuiego Abracbama Lipszyca,  
oska rż on ego  o to, że w dniu 21 l i ­
s to pada  ub. roku,  niosąc paczkę b i ­
buły komun is tyczne j  i spos t rz i  Jony 
przez  wywiadowcę  Kornobisa ,  na tif 
danie tego,  nietylko,  *e nie z a t r z y ­
mał się,  ale począł  uciekać.  W mię 
dzyczasie rzuci ł  jpaczkę aa  zieii) <) 
W końcu został  z łapany .  Tłumaczył  
się,  ż.t?| paczkę znalazł  w bramie  i 
myślał ,  że j e s t  to m a k u la tu ra  ua śle 
dzie.  W teku rozprawy st .  wywia­
dowca Koruob is  zeziu.ł, iż Abiain 
L ipszyc  j e s t  już oddawua pod o b s e r ­
wacją policji ,  j a k o  pode j rz any  o 
przynależność  do Związku  Młodzieży 
Komuni s ty czne j  Polski .

P o  wys łuchaniu  przem ów ie ń  s t r o n  
sąd skazał  A. Lipsz yca  na  j e d e n  rok 
więz ien ia  z og ran i czen iem  praw na 
5 lat .  c

— Ofiara zabawy z granatem.
Wczora j  po południu . w szp i ta lu 
mie jsk im zmar ł  w okropnych  m ę c z a r ­
niach,  S tan is ław Danielozak,  ran io ny  
ciężko w r ęk ę  i b rzuch  przy  w y b u ­
chu zapaln ika  g r a n a t u  a r t y l e r y j s k i e ­
go, zualez ionego  w n iedzielę  ua po­
lach ćwiczebnych.  Aczkolwiek s tan  
jego  był bardzo pow&żny je d n a k  nie 
beznadz iejny .  Duży  upływ krwi  był 
bezpośrednią  p rz y c z y n ą  śmierci .  Cia­
ło zm ar ł ego  zabra ł a  rodz ina .  c

— Dwa wypadki na cegielni p. 
Helmana. Wczora j  ceg ie ln ia  p. 
H ę lm ana  (Cegie ln iaoa  10) była mie j ­
scem wy da rz eni a  s ię dwuch okrop-  
uych wypadków.  O godz.  i 1.45 na 
ki lka miuut  p rzed pr ze rw ą  obiadową 
robotn ik  J auk ie l  Bro da ty  ( F e r m a  
Ogrodnicza)  za t rud ni ony  przy w in ­
dzie w pewuej  chwili  zos tał  u d e rz o ­
ny windą  w g łowę — odnosząc przy-  
tern dość ciężkie obrażenia .  W ezw a­
ne pogutowie  ra tu nkow e  przewioz ło 
of ia rę  wypadku do szpi ta la .  S tan 
iego n ie  j e s t  g roźny .

Tegoż  dnia w tej  samej  cegielni  
o godz.  16 J a u k ie l  B o r e u s te in  uległ  
zmiażdżenia  prawe j  ręk i  p rzez  
windę . c

—  Na froncie pracy. Dowiaduje ­
my się,  że fab ryka  wyrobów lnia ­
nych „ L e w le n "  ouegdaj  wymówiła 
p ra cę  35 robotnikom.  Obecuie f abr y ­
ka za t rudni a  j e d y u ie  100 r o b o t n i ­
ków. c

Karygodna złośliwość
FogłosKa uśmierca człowieka

W swoim czas ie rozesz ła  się w na- 
s zem mieśc ie  wieść  o t rag ićznem 
zajściu w rodzinie znanego w C zęs to ­
chowie  szczęśl iwca  p. Gerszonowicza  
zam. obecni e  w Lodzi ,  który w c ią ­
gnieniu loterji  państwowej wygrał  80 
tyś. złotych.

Idąc  za s tugębną  famą n iektóre  
dzinniki  mie jscowe,  w dobrej  wierze 
powtórzyły te pogłoskę.

Jak  nas  obecnie  informuje  rodzina  
p. Gerszonowicza,  ca ła  ta „  t ragedja"  
była jedynie wytworem złośl iwości  
ludskiej .

Nei  o d p ° * i acia ona całkowicie 
prawdzie.

Ze swej s t rony z obowiązku  dz ien­
nikarskiego p ię tnujemy podobne  wy­
bryki pewnych  jednos tek  które uś­
mierci ły,  c ieszącego  się na j lepsa m 
zd row iem  człowieka

Dzieci oskarżone
o puszczanie w obieg fałszywych 

monet
W  sądzie  grodzkim odbyła  się 

wczoraj  s pr aw a  dwóch młodych 
dz iewczą t  Wacławy i E le ono ry  Ko- 
wwekieh. J e d n a  mDiejsza o ładnych 
puszys tych  bloud włosach,  r u m ia n a  
na twarzy ,  ma dopiero la t  14, a j u ż  
jt-at osa nr;, o n p  Druga ,a ,  znacznie 
wyższa i l i .żiza, sza tynka,  w poczu­
ciu swej wyżsi.ości,  dość śmiało się 
zachowuje  ua ^sal i  sądowej.  Obie 
dz iewczynki  —  to rodzone  s ios t ry .  
Sędz ia  odczytuje  ak t  oskarżenia .

1 paźdz ie rn ika  ub. roku do kiosku 
z papie rosami  i ga ze tami ,  będącego 
własnośc ią  p. Sypułowej,  podesz ła  
maleńka  dz iewczynka  i zażądać 
„ Ta jn ego  D e t e t t y  wa“ (i?).  Za  otrzy- 
mauy egzem plarz  zapłaciła mouetą 
5 z lotową.  P, Syi ul >wa sprawdzi ła  
m o n e tę  i OŚwiaUuzjla Uz. i o w czy ucc, 
że  j e s t  fa łszywa i poradz i ła  je j ,  żeby 
odniosła de tego  sk lepu skąd ją  
• t r z y m a ła .  Mała się j e d n a k  nie z g o ­
dziła,  wówczas p. Sypułow a zawoła­
ła po l ic jan ta  i wj łuszczyła  mu całą 
sp rawę z m o u e tą  5 zlotową.

P rz e s ł u c h a n a  dziewczynka  opowie­
działa z płaczem, że m oue tę  o t r z y ­
mała  od s t a r sz e j  s ios t r y  ua „ T a j n e ­
go D e t e k t y w a ”. Z a p y ta n a  s i o s t r a  
oświadczyła,  że p ien iądze  o t rzyma ła  
od ojca, t en  zaś od hand la r za  na 
rynku .

W sądz ie  obie dz iewczynki  do 
winy się nie przyznały,  t łumacząc  się 
że uie wiedziały o tern, żeby m o n e ta  
była fe ł szywa.

Sędz ia Sereduicki  biorąc  pod uw a­
gę  młody wiek oskarżonych ,  udziel i ł  
małej  Waci uapomnieuia ,  a s iost rę - — 
uniewinni ł .  o

OGŁOSZENIE.
N i n i e j s z e m  p o d a j e  s i ę  do  w i a d o m o ­

śc i  co n a s t ę p u j e i
Z  d n i e m  30 m a r c a  1933 r o k u  z o s t a n ą  

w ył oż one  du  w g l ą d u  w l oka l u  Wydzi ał u  
I l l -go Gm in y  m.  C z ę s t o c h o w y  ( r a t u s z ,  p o ­
kój  Jv‘l )  n a  p r z e c i ą g  j e d n e g o  mi es i ąca :

1) p o s t a n o w i e n i e  K ie r o w n i k a  T y m c z a ­
s ow e g o  Z a r z ą d u  z d n i a  28 m a r c a  1931 r o k u  
w sp r awi e :  a) s p o s o b u  p o kr y c i a  k o sz t ó w  i 
u t r z y m a n i a  wo d oc i ąg ów  i kanal izac j i ,  .b) p o ­
b o r u  w r ok u  b u d ż e t o w y m  1931/32 zł. 250.000, 
t y t u ł e m  d o p ł a t  na  c z ę ś c i o w e  p o kr y c i e  k o ­
s z t ów b ud o wy  i u t r z y m a n i a  w o d o c i ąg ów  
i kanal i zacj i .

2) p o s t a n o w i e n i e  K ie r own i ka  T y m c z a ­
s ow e g o  Z a r z ą d u  z d n i .  2 g r u d n i a  1932 r o ­
k u  w sp r awi e :  a )  s p o s o b u  p o k r y c i a  ko sz t ów 
b u d o w y  i u t r z y m a n i a  w o d o c i ąg ów  i k a n a l i ­
zacj i ,  b) p o b o r u  w r o k u  b u d ż e t o w y m  1932/33 
zł.  180.00U, t y t u ł e m  d o p t a t  na  c z ę ś c io w e  p o ­
k ryc ie  k o s z t ó w  bu d owy  i u t r z y m a n i a  w o d o ­
c iągów i kanal i zacj i .

Do p ł a ty  t e  p o b r a n e  będą:  
a) o d  w ł a ś c i c i e l i  n i e r u c h o m o ś c i  w s z e l ­

k i eg o r o d z a j u  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  na  t e r e n i e  
m.  C z ę s t o c h o w y ,  po ł o żo n yc h  przy  u l i c a c h  
s k a n a l i z o w a n y c h  w z g l ęd n i e  w r u r y  w o d o ­
c ią gowe  z a o p a t r z o n y c h ;  b) o d  z a k ł a d ó w  
p r z e m y s ł o w y c h  i h a n d lo w yc h ,  z n a j d u j ą c y c h  
s ię  na  t e r e n i e  m.  C z ę s t o c h o w y ,  a p o ł o ż o ­
n yc h przy u l i cach  s ka n a l i z o w a n y c h  w z g l ę d ­
ni e  w r ur y w od o c i ą g o w e  z a o p a t r z o n y c h .

W ys z cz eg ó l n io n e  d o p ł a t y  w p r o w a d z o n e  
zos t ał y  c e l e m  u z y sk a n i a  f u n d u s z ó w  n a  c z ę ­
śc i ową  s p ł a t ę  z a l eg ty ch  r a t  pożyczki ,  z a c i ą ­
gn i ęt e j  na  b u d o w ę  kana l i za cj i  i w o d o c i ą ­
gów od  f i rmy „ U l e n ’ .

O d w o ł a n i a ,  wno s i ć  m o ż n a  d o  U r z ę d u  
W o j e w ó d z k i e g o  Ki e l ec k i e go  z a  p o ś r e d n i c ­
t w e m  T y mc z a s o w e g o  Z a r z ą d u  Gm in y  m. 
C z ę s t o c h o w y  w t e r m i n i e  d o  dn ia  n a s t ę p n e ­
go po upł ywi e  o k r e s u  w yz n a c z o n e g o  n i n i e j ­
s z e m  o g ł o s z e n i e m.

K ie rowni k  T y m c z a s o w e g o  Z a r z ą d u  
m.  C z ę s t o c h o w y  
(—; J. Mazur

— „Przygada" kosztowała złe  
dzieją 4 lata i ‘8 mieś. więzienia
J a k  już  donos i l i śmy w „ K u r je r z e  
Częs tochow skim " z da. 12 lutego,  
sąd grodzki  ska za ł  zawodowego zło­
dz ie ja  Ss ta n i s ła wa  P y k ę  na 3 la ta  
więz ien ia  za kradz ież  pół tuz ina  s k a r ­
pe tek .  Wczora j  po raz  w tó ry  s t aną ł  
P y k a  prz«d s ą d e n  okręgowym,  o s k a r ­
żony o s tawian ie  czynnego  oporu po­
licji  i obe lżywe wyzwą ie słowami 
nienad&jącemi s ię  do druku  k r y t y c z ­
nego dnia z łapany  na kradz ieży  s k a r ­
petek,  usi łował  zbiec,  a e s k o r tu j ą c e ­
go go po l ic jan ta  ki lka r a z y  kopnął  
w nogę  i brzuch .  Sąd skaza ł bezcze l ­
nego  z łodzieja na  rok i 8 mies ięey  
więz ienia.  A więc p rzy g o d a  ta  drogo  
kos z tu je  Pykę .  3 lata za kradz ież  i 
20 mies ięcy za r . i eprzyzwęi le zacho­
wanie.  g

KRONIKA
(r)  Handel pieczywem w bra­

mach. Radomsko obfi tuje w bardzo  
wiele na j rozmai t szych  osobliwości .  
M. in. do osobl iwości  tych na leżą  h a n ­
dlarze  pieczywem,  stojący w bram ach 
domó w wjazdowych.  Handlarze ci 
b rudni  i obdarc i,  ręką nie zawsze  
czystą,  wręcza ją kupującemu swój t o ­
war.

J e d e n  z takich kramików rzuca  się 
w oczy przy ul. Częstochowskiej ,  d r u ­
gi zaś przy ul. Przedborskie j  przy 
ja tkach  z mięsem.  J e s t  w Radomsku 
poddos ta t k ie m sklepów z pieczywem 
tak polskich jak i żydowskich u t rz y­
manych  we wzorowej  czystości  i po­
rządku,  d l a tego  też u t rzymywanie 
niehygienicznyct i  i n iees te tycznych  
kramików po bramach,  winno się 
spotkać  ze sprzec iwem  ze st rony ko­
misj i  san i ta rne j  magist ratu.  s

(r) Skazanie wywrotowca. Sąd
okr ęgowy  w Pio t rkowie  w składzie 
sędz iów przew.  sędzię ;o M i lU a te ń ­
skiego i sędz iów Klik-ćj ń ik iego  i 
G ry g la  ro z p a t r y w a ł  sprawy jSti 
Be rk a  T o m b e rg a  zam. w R a d o m i u  
przy  ul. Br zezn ick ie j  11. o sk a rżo n e ­
go za udział  w demons t r ac j i  komuni ­
s t yczne j  w dniu 5 l i s topada  1932 r«- 
ku, j ako  15 lecia rewoiuc j i  sowieckiej  
O śk a iż a ł  p r o k u r a to r  S ta ryszak ,  broni ł  
mec.  Różycki.  T o m b e rg  zos ta ł  s k a z a ­
ny na 3 la ta  c iężkiego w ięz ien ia  z 
pozbawienie  p r a w  na  przec i ąg  6 la t .  g

V,

( r )  Zapomoga dla bezrobonych 
pracowników umysłowych. W dniu 
6 bm. oabyło s ię  zebran ie  Za tz ą d u  
Z rzesz en ia  P raco wnik ów Umysło wych  
(Tymczasowy K om ite t  Organiz acyjn y)  
na k tó rym  pos tan owio ne  w y a s y g n o ­
wać zł. 2W0 z funduszu uzyskanego  
z urządzonej  zabawy p. n. „ ś l #dź“ 
na jp ie rwszą zapomogę  dla bezrobo ­
tnyc h  pracowników umysłowych.

Tymczasowy K o m it e t  O r g a n i z a ­
cy jny  sk łada  tą  d r t g ą  podz iękowanie  
tym wszys tkim,  k tór zy  pośpieszy l i  z 
w y d a tn ą  pomocą  i p rzyczyni l i  s ię  do 
zeb ran ia  p ie rwszego  funauszu  na z a ­
pomogi  dla be zrobotnych  kolegów.

Jednocześn i e  K o m i t e t  zwraca się z 
p rośbą  do wszystkich,  k tó rzy  bi lety 
balowe za t rzymal i  a dotychczas  za 
nie zapłacil i ,  o j akna j sp ie szn ie j s ze  
wpłacenie  kwoty za bi lety,  ponieważ 
K om ite t  wobec s ta łego  wpływania 
tych  kwot  do kasy nie może zamknąć  
rachunków i ogłosić szczegółowego 
sp rawozdania  z zabawy,  Os ta teczny  
te rm in  wpłat  upływa z dn iem 15 m a r ­
ca. g

Składajcie ofiary 
na bezrobotn^on

Sp r z e d a m  m o j ą  d o b r z t  Z a p r o w a d z o n a  
— o d  1923 r.  i s t n i e j ą c ą  d r u k a r n i ę ,  z a  

30 t y s .  zł .  ( W a r t o ś ć  w  m a s z y n a c h  i u t e n -  
s y l j a c h  65 t y s .  zł .  W y c h o d z ą :  „ P o s ł a n i e c  
D u c h a  Ś w i ę t e g o ” i „ P r z e g l ą d  B y d g o s k i ,  
z  s u b w e n c j ą  m a g i s t r a t u .  — S t a ł e  p r a c e  
u r z ę d o w e .  — . D r u k a r n i a  K u p i e c k a ,  B y d ­
g o s z c z ,  J a g i e l l o ń s k a  22.

Da m  z a j ę c i e  z d o b r y m  w y n a g r o d z e ­
n i e m ,  z a  p o ż y ć z e m e  1 do>2 t ys .  zł.  

z z a b e z p i e c z e n i e m  h i p o t e c z n e m .  O f e r t y  
k i e r o w a ć  d o  A d m i n i s t r a c j i  K u r j e r a ,  p o d  
„ P e w n a  L o k a t a "



4 D a ia  9 m n rc n '1 9 3 3  roku.

Z KRAJU.
S z a n M  pod groźbą rewulweiu
Utrapione ,,Muchy*' prześladowały 

krawca.
(  - ) P o l u j ą  a resutowała  tnałżeńat  

Józefę  i J a u a M u c h ó w ,  k iórzy od 
t r z e c h  ruuMiecy w wyraf inowany spo­
sób szautażov .s l i  Krawca, f>7-letniego 
A nto niego  O r z e c h o w s k i  o. O rz e .  
chowski  wsKntek c iągłycn gr oz o  zbr o ­
dniczej  pary  i j e j  wspólników w y z ­
bywał  s ię  s topniowo ma ją tk u ,  byleby 
ty lko  wydos tać  się z sideł .  S z a n ta ż y ­
ści wciąż j e d n a k  s tawia l i  nowe ż ą ­
dania.

Szan taż  rozpoczą ł  się od t a j e m n i ­
czego te le fonn  do mie szkania  O r z e ­
chowskiego .  K t e ś  wzywał  go do 
przy j śc ia  na  nl. Madal ińsk iego  27 m. 
12, w celu wykupien ia  weksl i ,  k tó re  
tam rzekomo mają  s ię zna jdować.  0 -  
rzechowski  nic o tak ich  weks lach nie 
wiedział ,  ale z ciekawośc i poszedł .

W miesz kaniu  pod wskazanym a d r e ­
sem zas ta ł  żonę swego b. pracownika ,  
Jó ze fę  Muchową.  Muchowa p rz y ję ła  
go bardzo  życzl iwie,  oświadczyła,  że 
nie chodzi  o weksle ,  ty lko o inną  
sprawę,  ale o jaką ,  m e  chcia ła  nara-  
zie wyjaśnić.  Tymczase m pos tawi ła  
na  s to le  bu te lk ę  i na la ła wódki  do 
dwóch szk lanek,  zap ra sza jąc  gośc ia  
do picia. Kraw iec  odmówił .  Wówczas  
Muchowa sama wypi ła  obie szklanki  
i po łożyła  się na łóżku.

W t>rn monieucie do mie szkania  
wszedł  Mucha.  Obrzuc ił  O rz echow ­
skiego  oruynarne in i  wyzwiskami ,  g r o ­
żąc Łf- zab-je go za uwiedzenie  żony 
W rezul tac ie ,  zażądał  p ien iędzy .  P r z e ­
ra żo n y  krawiec  eddał  mu 53 zł. xtó- 
re  miał  przy sob.e,  ale to n ie zad o­
woli ło Muchy.  Pod  gr oź bą  rew olw eru  
wymusi ł  na  nim podpisan ie  dwóch 
weks li  po 10o zł.

Od tej  pory m ies zka nie  Orzechow ­
skiego  nachodzi ł  wciąż Macha,  j e g o  
żona  i różne  inne  nasłane  przez  nich 
p o d e j r zan e  ind yw idu a  i wyłudzały 
różn e  sumy.  Osta tn io ,  p rzyszedł  sam 
Macha  i g ro żąc  śmierc ią ,  z abr a ł  k lka- 
d z ie s ią t  zł. i pa l io  war tośc i  300 zł.

Z ro zp aczony  krawiec  zgłos ił  się 
wresz c ie  ze s k a r g ą  do urzędu  ś led­
czego.  Dochodzenie  po twierdz i ło  p o ­
s tawione  zarzu ty .  Małż.  M a c h a  zo­
sta l i  osadzeni  w więz ien iu  przy ul. 
Dzielne j.  g

Rekordowy lot balonu
„Polonia" na 9,601 metAw

( — ) Naj leps i  polscy lo tn icy  balo­
nowi,  znani  z m ię azy n ar o d o w y eh  za ­
wodów ba lonów kul is tych,  porucznicy  
H y n e k  i B u r z y ń s k i , . wznieśl i  s ię  na 
ba lonie  „Pol on ia "  ua wysokość prze ­
szło 9,6u0 m.

S t a r t  odbył  s ię w Jabłonnie ,  gdz ie 
ja k  wiadomo zna jd uje  s ię oddział  
wojskowych balonów. Celem reko r -  
powego ioiu było z b a d a n e  z jawisk  
a tm o sf er y czn y ch  na  wie lk ich  wyso­
kościach oraz  s tw ie rdz en ie ,  j a k  wyso­
ko może  się wzbić balon ku l i s ty  t ypu  
jaki  p r z e d s t a w i a  „Polonia**. L o t  uda ł  
s ię całkowicie.  Ba lon w ciągu s t o ­
sunkowo kró tk im  czasie wzbi ł  się 
na  błisht 10 kim. w gó rę ,  poczem 
po n i e s p e łn a  t r zech  godz inach  lotu,  
wylądował  cało pod P io t rk o w e m .

Apara ty  r e j e s t r s c y j n e ,  zab rane  
przez  lotników, zanotowały  na j n i ższą  
t e m p e r a t u r ę  na wysokośc i  o s i ą g n i ę t e ­
go  pułanu,  wynos zącą  prawie  6u st .  
C puniżej  zera.

P  Joc-i mimo bardzo g ru b y c h  nbrań  
i kombinezonów,  poważnie  ucierpiel i  
s ku tk ie m  mrozu.  P o ru c z n ik  Burzyń  
ski odmroził  sobie nogi i b e z p o ś r e ­
dnio po loc e zos ta ł  odwiez iony do 
sz p i ta la  wojskowego.
J a s  ś ię  dowiedz ie l iśmy w os ta tn ie j  
chwili ,  w s tan i e  z d row ia  por.  B u ­

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
„RENOMA”

• • • •

net. Iftarjam Ż u ko w rik i
Częs tochowa,  Aleja 21, t el .  448 
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rzy ń sk ie g o  n a s t ą p J a  pevr ia  | opraw a, 
lecz je sz c z e  musi  pozostaw ć w szp i ­
talu.

Balon  „Polonja** pos iada po jemność  
2000 met rów sześc i enn ych  bra ł  już  
udz ia ł  w zawodach  o puhar  Gordon 
B en n e ta .  Wysokość  uzyskana  j e s t  
r e k o r d e m  polsk im dla Galonów kul i ­
s tych .  g

Nieuchwytny oszust
z „adwokata" został 

„prokuratorem “
( — ) Do władz ś ledczych  zgłos ił  

s ię n iedawno pewien  adwokat  w a r ­
szawski  ze s k a r g ą  na oszusta,  k tó ry  
podszywa się pod je g o  nazwisko 1 
wyłudza  od różny ch  osób pieniądze .

Dochodzenie  zdołało ustal ić ,  kim 
j e s t  bezcze lny oszus t ,  nie zdołauo  go 
j e d n a k  ując. F a łs zyw ym  adwokatem 
j e s t  F e l i k s  H anke  zam. os ta tn io  w 
koiunj i  Zastów,  skąd u lo tn i ł  s ię w 
n iewiado mym kierunku.

Ti u sam osz us t  uda je  obecnie  p r o ­
ku ra to ra .  Wacław Waldek  pozna ł  w 
kawiarn i  pewnego jegomośc ia ,  k tóry  
p rz ed s t aw i ł  s ię  j a k o  p o d p r o k u ra to r  
sądu okr ęgowego,  Hanke .

Rzekomy p r o k u r a to r  dowiedział  się,  
że j e d e n  ze zna jomych Walde ka  ma 
s pra wę ka rną .  Hanke  obiecał  spraw ę 
umorzyć .  W -dal sze j  rozmowie  o z n a j ­
mił,  że zna  dobrze  nacz.  Ja s i ńs k i ego  
z Po cz ty  Głównej  i podją ł  s ię za j e ­
go  pośr ed n ic tw em  wyrobić  Waldeko-  
wi posadę .  Oczywiśc ie  wszys tk o  to 
mia ło być  związane  z pewnemi  kosz­
tami,  na  k tó ry c h  r a c h n n e k  Wald ek  
wręczył  H ankemu  165 zł. N as tę pni e  
„ p r o k u r a t o r "  wyznaczył  spo tkanie  w 
hol lu Po cz ty  Głównej,  na  k tó re  nie 
przysz ed ł .

Dopie ro  po pe w nym  czasie,  W a l ­
dek  sp ot ka ł  go przypadkowo.  Hanko 
oświadczył ,  że s p ra w a  j e s t  na dobre j  
d rodze  i popros i ł  j es zcze  o 20 zł. 
W te d y  dopiero  Waldek  zor je n t ow a ł  
się,  że ma  do czynien ia  z oszus tem 
i chciał  wezwać  pol ic janta ,  a is  fał ­
szywy „ p r o k u r a t o r "  zdołał  noiec.
Na pous tawie  rysopisu  s twierdzono,  
t e  fa łszywy p r o k u r a t o r  i fałszywy 
a d w o ka t s ą  j e d n ą  i t ą  sa mą  osobą,  g

Ze świata. 
Niezw ykły podstęp żołnierski
Po wy na lez ien iu  p rz e z  P a s t e u r a  

ś rodka przec iwko wściekl iźnie,  "przez 
czas długi ,  j ak  wiadomo,  s ły nn a  snro-  
wic a  szczepiona  była luaz iom,  poką­
sanym przez  psy wściekłe,  ty lko w 
P a r y ż u  przez  sa m ego  P a s t e u r a  i j e ­
go  a sy s t e n tó w ,  10 t eż  do s tol icy 
Fr a n c j i  z jeżdżal i  się z całej  E ur opy  
a n a w e t  z za oceanów ludzie,  k tó ry m  
g roz i ła  s t r a s z n a  choroba .

Wobec  s t w ie rd zeni a  skutecznośc i  
t ego  ś rodka ,  w yna lez ione go  przez  
wie lk iego  uczonego f rancuskiego ,  
wojskowe władze  ang ie l sk ie  wydały 
rozua  i aby wszys tk icn  żołnierzy an­
g i e l sk ich ,  p ok ąsa nych  przez  psy 
wśc iek łe ,  odsyłano  n a ty c h m ia s t  do 
Paryża .  Ale,  szczególoa ,  od chwili  
og łoszeLia tego  rozkazu,  l i eżba  żo ł ­
n ie rzy po kąsanych  przez  psy z w ię k ­

sz y ła  s ię  bardzo  znaczDie.  P o n i e ­
waż z»ś n ie  było sposobu s t w i e r d z e ­
nia,  czy pokąsani  byli  p rzez  psy 
wśc iekłe ,  czy też zdrowe,  s tosowało 
się więc sk ru pu la tn ie  do r o z p o r z ą ­
dzenia  i wszys tk ich  pokąsanych  w y ­
sy łano n a ty c h m ia s t  nad iseKwanę.

P e w n e g o  je d n au  dnia  leka rz  wo j ­
skowy, wszedłszy n ie spodzian ie  uo 
sypia lni  żo łn ie rsk ie j  w koszarach ,  
s pos t r zeg ł  pod j e d n y m  z łóżeK psią 
czaszkę.  Z a in t r yg ow any  tern wziął 
czaszkę  do ręki  i o to okazało się, że 
czaszka  j e s t  zupełna,  z obu szc zęka ­
mi połączonemi  s p rężyn ą ,  p rzy  k t ó ­
re j  naciśn ięc ia  szczęki  zwiera ły  s ię  
si lnie,  a psie  zęby wpijały się w 
ciało, wsuBięte p o m . ę j z y  szczęki.

U jawni ł a  s ię na re sz c ie  zag ad so w a  
p rzy czy n a  tak n a gł ego  zwiększenia 
s ię  liczby żo łn ie rzy  angiel sk ich,  po­
ką sa nych  przez  psy.

Pomysłowi  żołnie rze  sporządz il i  
sobie sp r ę ż y n o w ą  ps ią czaszkę  i pod­
dawal i  s ię j e j  ukąszeniu,  aby bez 
p ła tn ie  odbyć wycieczki;  do stol icy 
F r a n c j i  i zabawić się w niej  p rzez  
dui k i lkanaśc ie  na  kos z t  rządu .  c

Oszustwo ratuje złodzieja
(x)  P r z e d  są d e m  paryskim s tanął  

p rz e d  kilku dniami  pewien h is zpa ń­
ski a rys tokra ta cabal le ro  Gomez  de  
Sa ,  oskarżony o kradzież.  Elegancki,  
o wytwornych m an ie rach  caba lle ro 
„za b ia ł  na p am ią t kę"  b iżuter ję  swych 
d w uc h  rodaków hrab iny  Meje rada  i 
markizy de  Castil lo,  Natura lnie caba l '  
lero zap rzecza ł  j akoby uczyni ł  to  w 
z łe j  wierze.  O t  chc iał  popros tu  od ­
d a ć  b iżuter ję do  oczyszczenia ,  lecz 
zgubi ł  ją w Wrodzę do  jubilera.

Je d n a k  sędz ia  i oskarżycielki  dość  
nieufnie odnosil i  s ię  do zapewnień 
hiszpana . Wowczaa  caba l le ro  chwycił  
s ię osta tn ie j  deski  ra tunku.  Z p ięk­
nym g es t em  wyjął z kieszeni  ks ią ­
żeczkę  czekową i wręczył  zdumiony m 
d a m o m  czek  na s u m ę  50 tysięcy f ran­
ków, tyle bowiem wynosi ła war tość  
skradzionych  klejnotów.

Po szko do wan e  z p ięknem podzię­
kowaniem przyjęły czek  i natura ln ie  
od rs zu  wycofały swą skargę.

Sędzia  uczyniwszy wszystko,  co do 
niego na leża ło  zgodzi ł  s ię  na zwoln ie ­
nie  caba lle ra ,  który c zem prędze j  opu­
ści ł  salę.

A liści w idać n ie  jed n a  n iesp o d z ian ­
ka by ła  sąd zo n a  tego  dnia  h iszp an ­
kom .

Obie  da m y zdumia ły  się, us łys zaw­
szy w banku,  że wręczony im czek  
n ie m a  pokrycia.

Hrabina  i maski  za poszukują dziś 
już nietylko klejnotów, ale również  i 
caba llera,  który na tura lnie  znikł  bez 
śladu.  s

Grom z jasnego nieba
Dziwne zjawisko atmosferyczne

(x) Pr z e d  kilku dniami  wszystkie 
gazety  świata obiegła wiadomość  o 
c i ekawcm zjawisku k l imato logicznem 
w Uimenez,  w Ameryce  Południowej.  
Z jawisko to było przys łowiowym „g ro­
m e m  z jasnego n i e b a ”.

Ob ecn ie  znow z Po zo  Hondo (Bra-  
zy' ja) nadchodzi  wiadomość.  Oto w 
w Pozo  Hondo w czas ie  pięknej  p o ­
gody da ł  s ię  nagle s łyszeć  huk p o ­
dobny do przeciągłego grzmotu .

Przerażeni  mieszkańcy  powybiegali  
z domów, ale nie zauważyli  na f ir­
m a m e n c ie  nic oprócz lekkiej  białej  
chmury.

W chwilę po tem zapanował  wielki 
upał,  t rwający 4  godziny

Cieka wem tern z jawiskiem zai.-ste- 
resowały się sfery naukowe. s

12.10
32.35
15.25
15.35 
15.50
16.25
17.00
18.00
18.25
19.45
20.45 
20.55 
22.15

KĄCIK RA DKI  WY.
W a r s z a w a ,  C z w a r w k  y mar , -

P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  
K o n c e r t .
P ł y t y  g r a m o f o n o w e .

„ D e  m o n  r a t y  c z n o ś ć  k o b i e t ' .  
P ł y t y  g r a m o f o n o w e  

L e k c j a  j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o .  
K o n c e r t  k a m e r a l n y .
O d c z y t  d l a  m a t u i / y s t ó w .  
M u z y k a  l e k k a  z  k a w i a r n i  
P r a s o w y  d z i e n n i k  r a d j o w y  
W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  
M u z y k a  l e k k a .
A u z y k a  t a n e z n a .

K l l U l l P r  ' a t  s z a t y n — s z u k a  
m ł o d e j ,  s y m p a t y c z n e j ,  

p r a c o w i t e j  i d o b r e g o  s e r c a  p a n n y  — 
o i l e  m o ż l i w e  z g o t u w k ą  — j e d n a k  n i e ­
k o n i e c z n i e .  Z g ł o s z e n i a  p o d  ; , O g n i s k o “ 
kie r o w a ć  d o  a d m i n i s t r a c j i  „ K u r j e r a  C z ę ­
s t o c h o w s k i e g o .

Sklep s p o ż y w c z o  - -  galanteryjny  
w  dobrym  punkcie i a Ostatnim  

Groszu, d obrze prosperujący, z p o ­
w o d u  w y j a z d u  d o  s p r z e d a n i a .  W i a d o ­
m o ś c i  A l e j a  41 u  d o z o r r y .

Z g u b i o n o  k s i ą ż k ę  k a s y  c h o r y c h  n a  i m i ę  
S t a n i s ł a w y  W o l s k i e j ,  ul .  W a r s z a w ­

s k a  6(1'

Zgubiono k s i ą ż k ę  K ł s y  C h o r y c h  N r  
41867 n a  i m i ę  M a r j i  M i c h a l e w s k i e j

Biuro „W A W E L " p o s i a d a  n  j w i ę k s z y  
w y b ó r  r e a l n o ś c i ,  n a j k o r z y s t n i e j  p o ­

ś r e d n i c z y  p r z y  k u p n i e  i s p  z e d a ż y  — 
Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e ,  o r a z  i n f o r m a c j i  
i d z i e l a  b e z p ł a t n i e :  B i u r o  „WAWEL" 

Kr. - ików,  G r o d z k a  60, t e l .  108— 60 
( 3 0 - 1 3 )

Do s p r z e d a n i a  d o m  z p l a c e m  f r o n t o ­
w y m  n a  l w i e  u l . e e ,  p r z y  t o r z e  k o ­

l e j o w y m  w  C z ę s t o c h o w i e .  W i a d o m o ś ć  
w  A d m i n i s t r a c j i  „ K u r j e r a "

St u d e n t  u d z i e l a  k o r e p e t y c j i  w  z a k r e s i e  
8 k l a s ,  o r a z  p r z y g o t o w u j e  d o  g i m ­

n a z j u m .  W i a d o m o ś ć  w  K e d a k c j i  „ K u ­
r j e r a " .  p o d  „ St . "  2 3 —9

Młoda osoba, i n t e l i g e n t n a  p o s z u k u j e  
z a j ę c i a  u  s a m o t n e g o  p a n a  — C h ę t n i e  

n a  p l e b a n j ę .  Z n a  s i ę  n a  l e p s z e j  k u c h n i  
i g o s p o d a r s t w i e  i m o ż e  s a m o d z i e l n i e  
p o p r o w a d z i ć  d o m .  N a j l e p s z e  r e f e r e n c j e  
n a  ż ą d a n i e .  W a r u n k i  b.  p r z y s t ę p n e .  
W i a d o m o ś ć  w  R e d a k c j i  „ k u r j e r a “ d l a  
, l n t e l i g e n t n a ' ' ,

C prze da m  c y t r ę  h a r f o w ą  k o n c e r t o w ą ,  
J  s y s t e m  a m e r y k a ń s k i ,  o r a z  j a s n e  d ę ­
b o w e  b i u r k o .  W i a d o m o ć :  S t r a d o m  u l i ca  
K o ś c i e l n a  91.

Sprzedaż wyrobów fabryki ŻYRARDÓW i in.

Mar ja Garbcówna
Radomsko, Reymonta 1.

Kołdry,  se rwety ,  ręczniki ,  firanki,  płótna. Wyrób  przemysłu  ludowego.
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